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Żyd ubliżyć mi nie może!
O szczerstw a żyd ow sk ie  są dla p o lsk iego  n iep rzyjaciela  żyd ów  

bliznam i h on orow em i!
Ambasadorzy żydóstwa na naszych wiecach!

Dnia 14 kwietnia r. b. o godz. 4 popoł. na sali 
. k P OI?lu Związkowego w Knurowie odbył się 

wielki wiec protestacyjny przeciwko potwornemu za-
lewowi Górnego Śląska przez żydostwo napływowe. 
Sala wypełniła się po brzegi. Było obecnych około 
600 osób. Przewodnictwo powierzono p. Waluszowi, 
b. urzędnikowi państwowemu i dyrektorowi Polskie­
go Zw iązku Tow. Kupieckich w Katowicach, a obecnie 
samodzielnemu kupcowi w Knurowie. Wiec zaszczycił 
swe ją obecnością miejscowy proboszcz ks. Koziełek. 
Referat 2-godzinny na tem at grozy niebezpieczeństwa 
żydowskiego wygłosił red. Mach z Katowic. Że arse­
nał argumentów, jakim się posługiwał prelegent, był 
przekonywujący, mocny i obfity, najlepszym dowodem 
jest i akt, iż przemówienie p. Macha przerywano ży­
wiołowymi oklaskami i okrzykami, które świadczyły
0 zupelnem solidaryzowaniu się zebranych z wywo­
dami prelegenta. Referatu p. Macha nie zakłócił naj­
drobniejszy zgrzyt.

Po przemówieniu p. Macha, płomienny refera t 
wygłosił p. Ciupka z Rybnika. P. Głupka mniej po­
sługuje się argum entam i, a więcej uczuciem. Swemi 
słowami chce porozrywać zatwardziałe serca, prze­
orać kam ienistą glebę apatji wobec niebezpieczeństwa 
żydowskiego, jako syn Ziemi Śląskiej i uchodźca z 
Gliwic boleje nad tern, jakto chałaciarnia wschodnia 
systematycznie i planowo opanowywuje handel, rze­
miosło, posiadłości m iejskie i wszystkie komórki ży­
cia gospodarczego na Śląsku. P. Ciupka z pośród 
czynnych działaczy naszych jest najstarszy wiekiem, 
ale my, młodzi działacze ruchu samoobronnego na 
Śląsku, czerpiemy z niego wiarę w zwycięstwo i za­
pał do pracy. Ta swoją w iarę w wielki Czyn i zapał 
do Czynu p. Ciupka wlewa we wszystkich wiecowni- 
ków na wszystkich wiecach. Nie było inaczej i na 
wiecu w Knurowie. P. Ciupka jest dobrym katoli­
kiem. Przem ówienia jego sa przesycone w iarą i du­
chem katolickim. P. Ciupka inaczej mówić nie umie. 
Nam to nie przeszkadza. My się z tego cieszymy. 
W walce samoobronnej z żydostwem, z żydowskiem  
masoństwem nie możemy się opierać o Talmud, o ró­
żne żydowskie wolnomyślicielstwa, liberalismy, hu- 
manitaryzrny, postępy i — Bóg wie — jakie jeszcze 
„ideały“ żydowskie. Nie możemy również opierać się 
np. o rabinów. Zwyciężyć możemy tylko pod jasną
1 starci gwiazdą Chrystusa i Kościoła Katołickiego! To 
właśnie w najwyższym stopniu drażni i niepokoi ży­
dów. To rozdrażniło kilku socjalistów knurowskich, 
z których jeden w czasie przemówienia p. Ciupki po­
zwolił sobie na wybryk, że taki tem at należy do 
kościoła, a nie do wiecu protestacyjnego.

Budowanie artykułów gazeciarskich na jednym 
lak im wybryku który zresztą przeszedł bez echa —

1 i z tego powodu wmawianie w naiwnych czytelników, 
że na wiecu nie było jednomyślności w sprawie nie­
bezpieczeństwa żydowskiego, zaliczyć można do rze­
czy śmiesznych. Na to zdobyć się może tylko pasku­
dny żyd, który zresztą Polakowi ubliżyć nie może, bo 
oszczerstwa żydowskie dla polskiego nieprzyjaciela 
żydów są bliznami honorowemi. Nad jednym  okrzy­
kiem na wiecu protestacyjnym, choćby on" pochodził 
z gardła polskiego socjalisty, możemy przechodzić do 
porządku dziennego i moglibyśmy pominąć go mil­
czeniem.

Jest faktem  stwierdzonym, iż żydostwo na każ­
dym naszym wiecu protestacyjnym ma swoich am ba­
sadorów, — oczywiście chrześcijan, szabesgojów — 
którzy za butelkę wódki dostarczają żydostwu szcze­
gółowych sprawozdań, a np. za 2 butelki wódki to 
już można nabyć u nich odwagę do wykrztuszenia 
choćby jednego okrzyku. Tak było na wiecu w Mysło­
wicach, Tarnowskich Górach i np. w Knurowie. Gdy 
nic znajdą szabesgoja za butelkę wódki, swoich wysy­
łają na nasze wiece. Np. w Król. Hucie dnia 7 kwie­
tnia na wiecu protestacyjnym znalazł się żyd z ży­
dówką. Choć prezydjum o tern wiedziało, nikt na to 
nie reagował. Jacy my jesteśm y tolerancyjni? Do­
piero w momencie rozwiązania wiecu, p. Górny zwró­
cił uwagę zebranym, iż na sali w ciągu 3 godzin mie­
liśmy oryginalnych ambasadorów żydostwa, należy 
tedy wyrazić zdziwienie, że są tak wytrzymali, iż — 
słuchając tyle różnych rzeczy o sprawach i sprawkach 
żydów, żydków i żydowskich masonerów... — szlak ich 
nie trafił. W yobraźmy sobie, coby się działo, gdyby 
dwóch katolików znalazło się między 600 żydami 
i gdyby żydostwo było większością w naszem pań­
stwie, a my mniejszością!?!

Nad okrzykiem jednego szabesgoja możemy tedy 
przechodzić do porządku dziennego, choćby to był 
okrzyk nawet polskiego socjalisty.

0  obrzezanym i maglowanym postępie, liberalizmie,
wolnomyślicielstwie i t. d. żydowskiem.

W Knurowie osiadło za polskich czasów kilku ży­
dów. 0  włóczęgach w chałatach oczywiście nie mó­
wimy, bo tych zliczyć się nie da! W śród osiadłych 
żydów uwagę na siebie zwraca popularny już dziś na 
całym Śląsku Macner z Knurowa. Dla tego w poprze­
dnim num erze „Do Czynu" zajęliśmy się bliżej i ob­
szerniej tym żydem, ponieważ żydziak ten pragnie — 
wzorem panów Liebermanów, Perlów , Grossfeldów
1 innych obrzezańców z innych dzielnic Polski — po­
wodzić trochę za nos polskich robotników na Śląsku. 
Naszym obowiązkiem jest zwrócić uwagę polskim ro­
botnikom, nie znającym żydów i kwestji żydowskiej. 
by w różne żydowskie postępy nie wierzyli, w żydow­
skie liberalizmy również, a w żydowską szczerość

i uczucia demokratyczne nigdy! Jako przykład kłam­
stwa żydowskiego podaliśmy, iż żyd powstaje na „za­
śniedziałość średniowieczną" katolicyzmu, trzęsie się 
z oburzenia „kulturalnego" np. na obrządek chrztu, 
ale cichaczem nawet żydzi t. zw. inteligentni — 
dają swe dzieci okaleczać rytualnie wedle obrządku, 
sięgającego czasów człowieka jaskiniowego. Żydzi 
lubią się natrząsać np. z aktu spowiedzi przedzgon­
nej, ale sami, mimo swego postępu, liberalizm u i wol­
nomyślicielstwa, pozwolą swe ciało po śmierci maglo­
wać, aż przez kiszkę odchodową zacznie wypływać 
„czysta" woda, t. j. w taki sposób, że gdy myślę o tej 
postępowej ceremonji, to mi się zbiera na wymioty 
i nie mogę myśleć, mówić i pisać o tern bez obrzy­
dzenia. Nie wątpię, że gdy socjaliści polscy w Knu­
rowie czytali mój artykuł p. t. „Macner z Knurowa“ 
na tem at owych postępowych ceremonji żydowskich 
również zbierało im sic na wymioty i nie mogli my­
śleć o nich bez obrzydzenia. Jeżeli nigdy w życiu naj­
mniejszy podmuch żydowskiego postępu, liberalizm u 
czy wolnomyślicielstwa nie owiał mnie, zawdzięczam 
to jedynie tej okoliczności, że w porę — przy pomocy 
literatury  żydoznawczej — nabrałem  przekonania, że 
wszelkie takie wolnomyślicielstwa, takie postępy, czy 
takie liberalizm y są obrzezane, jak za czasów czło­
wieka jaskiniowego, lub wymaglowane w taki spo­
sób, że nie można o tern myśleć, mówić i pisać bez 
obrzydzenia... i wymiotów.

Dlaczego Macner spóźnił się ze swoją „Odpowiedzią 
Machowi“?

Osią naszej akcji samoobronnej jest uświadamia­
nie ogółu chrześcijańskiego wobec grozy niebezpie­
czeństwa żydowskiego. 0  pałkach lub kijach nie my­
ślimy. W ielkopolska bez takich środków z kwestją 
żydowską u siebie się załatwiła. I  my się z nią zała­
twimy' bez takich środków. Ale wszystkie żydy knu­
rowskie już w piątek wieczorem, tedy na dwa dni 
przed naszym wiecem protestacyjnym, ulotniły się z 
Knurowa. Pierw szem u Macnerowi zabrakło odwagen- 
heitu, bo już w piątek rano ulotnił się z Knurowa, 
a wrócił najpóźniej, bo w pięć dni po wiecu. Tym się 
tłumaczy spóźniona „Odpowiedz Machowi“ o cały ty­
dzień na łamach „Gazety Robotniczej" z dnia 21-go 
kwietnia r. b. _ ,

Nie odpowiadam Macnerowi, bo żyd wogóle me 
może ubliżyć Polakowi, oszczerstwa, wyzwiska i kłam­
stwa żydowskie dla polskiego nieprzyjaciela żydów 
są bliznami honorowemi! Martwiłbym się i nie da­
łoby mi to spokoju, gdyby mnie żydy chwaliły! By­
łoby to dowodem, że jestem szabesgojem! Zajmuję 
sie Macnerem, bo chodzi mi o to, że za pośrednic­
twem „Gazety Robotniczej" Macner przemawia do 
polskich robotników i kłamie, jak przystało na „po­
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rządnego“ talmudystę. Dziwię się, że p. Sławik pu­
ści! "Macnera na łamy polskiego organu. To mu zwo­
lenników nie przysporzy. Doświadczył na sobie, że 
żyd zawsze patrzy tylko oszukać. Gdy przyszedł do 
p. Sławika we wrześniu żyd wschodni Antowyłski, 
p. Sławik wydrukował mu 4 num ery żydowskiego 
„Psieglądu Śląskiego“. Żyd zabrał 5000 zł. subwen­
cji, p. Śławikowi za druk 4 num erów został dłużny 
800 zł., ... no i uciekł do Palestyny. Powinno to było 
nauczyć p. Sławika, iż od żydów dobrze jest trzymać 
się na odległość.

A teraz pogadam sobie z talmudystą z Knurowa.

Jak Macner chciał pomydlić oczy polskim  
robotnikom?

Macner powiada, że nie jest żydem wiedeńskim, 
ale obywatelem polskim i wogóle wyrazu „żyd“ unika, 
nie chce się do tego przyznać, pragnie pomydlić oczy 
robotnikom polskim. Twierdzi również, że nie wciska 
się do organizacyj polskich. Musi dziś tak mówić, bo 
nasz artykuł mu w tem przeszkodził. Przyznaje się 
natomiast publicznie, że jest czynnym członkiem PPS., 
sekretarzem  w Turze i  członkiem zarządu robotniczej 
spółdzielni w Knurowie. I tu wedle Macnera jest 
sedno sprawy. Pragnie odwrócić uwagę socjalistów 
polskich od różnych żydowskich obrzezanych i maglo­
wanych postępów i liberalizmów, natom iast chciałby 
wmówić w czytelników „Gazety Robotniczej“, że wiec 
protestacyjny w sprawie gromadnego najazdu żydow­
skiego na Ziemię Śląską miał na celu chęć utrącenia 
socjalistycznej spółdzielni. Tymczasem nikomu się o 
tem nie śniło. Trzeba być tuimudystą, aby zdobyć się 
na tego rodzaju podstęp! Odwrotnie p. Mach w swoim 
referacie jak najpochlebniej wyrażał się o ideologji 
ruchu spółdzielczego. Mówił, że niejednokrotnie za­
stanawiał się nad tem, skąd się na Śląsku biorą cha- 
łaciarze, którzy swym całym wyglądem niechlujnym 
wskazują na to, że muszą tu  przybywać z pobliża 
granicy bolszewickiej, jeżeli już nie z Dalekiego 
Wschodu. Praw dę odkrył dopiero poseł ukraiński 
Łucki, który w styczniu r. b. na jednem  z posiedzeń 
Komisji Budżetowej w Sejmie Rzeczypospolitej 
oświadczył, iż za pośrednictwem ruchu spółdziel­
czego z 3 tysięcy wsi we Wschodniej Małopolsce udało 
się chłopom ukraińskim wyrugować żydowskiego po­
średnika, tego, który za bezcen skupywał tam pro­
dukty wiejskie, sprzedając je w mieście ą 200 procent 
drożej. Ani słówkiem p. Łucki nie wspomniał, by ten 
szlachetny ukraiński ruch spółdzielczy, który zdobył 
się na to, aby wyrugować z 3 tysięcy wsi ukraińskich  
we Wschodniej Małopolsce 12.000 rodzin żydowskich 
— jak to obliczył żydowski „Kasz Przegląd“ był 
kierowany przez żydów.

To też jeżelibyśmy mieli mówić o socjalistycz­
nej spółdzielni w Knurowie, jedynie należy wyrazić 
zdziwienie, że robotnik górnośląski pozwoli kierować 
żydom swoją spółdzielnią, gdy — zdawałoby się — 
nieoświecony chłop ukraiński goni żyda ze swojej wsi 
i do kierowania swoją spółdzielnią przez żyda nigdy- 
by nie dopuścił.

Żydostwo, które było wrogie przyłączeniu Śląska 
do Polski w okresie plebiscytu, może się teraz cie­
szyć, że krwawy czyn powstańca śląskiego tem u prze­
szkodził. Gdzieby oni teraz poszli, gdy Ukraińcy 
gonia'ich ze swoich wsi? Wszystko teraz wali gro­
madnie na Śląsk! Śląsk to ich ziemia obiecana! Gdy­
by nie lud śląski, byliby bez dachu nad głową i chle- 
ba. To mówi rzeczywistość, gorzka rzeczywistość, i o 
tej gorzkiej rzeczywistości mówił p. Mach na wiecu, 
za co zbierał w nagrodę żywiołowe oklaski całej sali, 
nie wyłączając kąta, w którym ulokowali się am basa­
dorzy Macnera, który na 2 doby przed wiecem ulotnił 
się z Knurowa.

O ukraińskiej Hani.

Skoro mówię o ruchu spółdzielczym we wsi ukra­
ińskiej, który odżydza wieś ukraińską a zażydza Śląsk, 
należy podkreślić, — o czem również mówił red. 
Mach na wiecu w Knurowie — iż dzięki energicznej 
propagandzie inteligencji ukraińskiej, k tó ra  za po­
mocą ruchu spółdzielczego i walki z alkoholizmem 
dąży do usunięcia ze wsi nie tylko wszystkie pijawki 
żydowskie, ale i żydowską karczmę, tedy do gospodar­
czego podniesienia swego ludu. Na miejsce żydow­
skich szynków, powstają we wsi masami sklepy ukra­
ińskiej „Torhowli“. t a  gospodarcza samoobrona 
„nieoświeconych“ Ukraińców, dużo energiczniejsza 
niż oświeconych zachodnich Polaków, wywołuje 
wśród źydostwa wielki niepokój. P rasa  żydowska, jak 
„Morgen“ i krakowski „Nowy Dziennik“, w szeregu 
artykułów podnosi z tego powodu alarm  o „pogro­
mie“ należy rozumieć oczywiście tylko gospodar­
czym.

Oto, co pisze na ten temat sjonistyczny „Newy 
Dziennik“ :

„W istocie o nic innego nie idzie Ukraińcom, jak 
o — odżydzenie wsi. Antysemityzm Ukraińców nie 
jest żadnem novum w historji tego narodu. Jest on 
tradycją uświęconą już od czasów Chmielnickiego. 
Historja pogromów za czasów Petlury stanowi jeden  
z epizodów tej akcji.“

„Nowy Dziennik“ ma rację. Ukrainiec jest anty­
semitą od urodzenia! Tego antysemity .mu my Polacy 
możemy im pozazdrościć! Ten właśnie antysemityzm  
ukraiński pędzi gromadnie tysiące cłiałaciarzy na 
Śląsk!

Jeżdżąc przez kilka miesięcy z odczytami po Ma­
łopolsce W schodniej, miałem sposobność naocznie 
ocenić wartości tego antysemityzmu.

Oto klasyczny przykład:
WMałopolsce W schodniej stare zamczyska, dwo­

ry i dworki szlacheckie dostały się w ręce żydowskie. 
U takiego żydowskiego „jaśnie pana“ służy ukraińska 
Hania. Pewnego razu pewna ukraińska Hania p rzy­
chodzi do tego żydowskiego „jaśnie pana“ i powiada, 
że służyć u niego nie będzie. Żydowski dziedzic pyta 
się Hani: Ty mi powiedz, Haniu, dlaczego ty potrze­
bujesz odchodzić: Czy ci jaśnie pan (t. j. on, żyd!) co 
zrobił?... Czy może jaśnie pani?... (t. j. jego Sura!) 
Czy jaśnie panienka?... Czy może jaśnie panicz ci co 
zrobił?... Powiedz, Haniu, to mnie, jaśnie panu!

A Hania-U krainka na to: Ani jaśnie pan mi nic 
nie zrobił, ani jaśnie pani, ani jaśnie panienka, ani 
jaśnie panicz mi nic nie zrobili,... ale ja u takich par­
szywych żydów służyć nie będę.

Ot tężyzna! Oto klasyczny przykład antysem i­
tyzmu ukraińskiego! Ucałować za to taka ukraińska 
Hanię!

Na taki antysemityzm ukraiński żali się żydowski 
„Nowy Dziennik“, taki antysemityzm nazywa uświę­
conym tradycją!

Tak! „Nowy Dziennik" ma rację! Tylko uświę­
cona tradycją świadomość niebezpieczeństwa żydow­
skiego dla narodu ukraińskiego mogła włożyć w usta 
tej biednej Hani, czytać nieumiejącej, takie perły, takie 
cudowne słowa, spowodować tak szlachetny odruch!

Opowiadał mi o tej biednej Hani ks. grecko­
katolicki Czajkowski z Batiatycz obok Lwowa, były 
poseł ukraiński do parlam entu wiedeńskiego. A  dla­
czego Ślązaczki, całe ich tysiące, z pochylona głowa, 
jak niewolnice, służą u żydów, u wczorajszych’chała- 
ciarzy? Bo brak w nich świadomości niebezpieczeń­
stwa żydowskiego, uświęconego tradycją. Na Śląsku 
nie było żydów. Nie było kwestji żydowskiej. Skąd 
się może wziąć świadomość niebezpieczeństwa żydow­
skiego, uświęcona tradycją? Nasz wielki Czyn do­
piero to stworzy! Ale wtedy wieś ukraińska bedzie 
czysta od żydów!

Macnery i inne m asonery wiedza dobrze o tem. 
Zimne krople potu występują na ich czoła, gdy do­
staną do ręk i „Do Czynu“, a na dwie doby przed na­
szym wiecem tracą przytomność i uciekają w niew ia­
domym kierunku. Brakuje im odwagenheitu, chociaż 
pałką i kijem my się nie posługujemy. Dla żydów  
uświadamianie ogółu chrześcijańskiego jest gorsze 
od kija i pałki! To też przysyłają swoich am basa­
dorów na nasze wiece.

Kiepskich jednak wybrali sobie obrońców na 
wiec w Knurowie. Jeden z nich pozazdrościł np. swe­
mu dawnemu towarzyszowi pracy fabryki bielizny. 
Jak  twierdzi Macner w swoim „artykule“, przepojo­
nym literą i duchem Talmudu, ów  w łaśc ic ie l fabryki 
bielizny jest członkiem P. P. S. Więc robotnik ma 
zawsze zostać robotnikiem ? Rozsądny socjalista po­
winien się cieszyć, gdy jego towarzysz pracy wielkim  
wysiłkiem i drogą uczciwą doszedł np. do fabryki  
bielizny.' Z całą pewnością tak nie wyzyskuje swoich 
pracownic, jakby to czynił żyd.

Robotnicy powinni się dorabiać, a synowie robo­
tników powinni zapełnić sobą handel i rzemiosło, a 
nawet drobny przemysł. Czy‘te gałęzie życia gospo­
darczego mają być na pastwę oddane żydom?

Co mówił p. Koloch, światły przywódca socjalistów 
polskich w Lipinach o żydach?

P. Koloch, światły przywódca socjalistów polskich 
w Lipinach i radny gminy z ram ienia P. P. S„ dnia 
20 października r. ub. na zebraniu Komitetu Oby­
watelskiego dla obrony G. Śląska przed zalewem ży­
dowskim mówił w ten sposób:

„Niech robotnik się zastanowi, zanim coś kupi u 
żyda, bo każdy grosz ulokowany w żydowskiej k ie­
szeni, to postronek na szyję dziecka robotnika górno­
śląskiego. Handel domokrążny, upraw iany przez ży­
dostwo, wywleka cały pieniądz poza teren Woj. Ślą­
skiego. Kupiec nasz n ie ma powodzenia, dochody 
jego są małe, na  podatki niem a pieniędzy, a ponieważ 
żydostwo oszukuje na każdym kroku Skarb Państwa 
i gminy, budżety gminne się kurczą, ukrócone do­
chody, ukrócają wydatki i urzędnika, syna chłopskiego 
i robotniczego, trzeba redukować, wyrzucać na bruk 
bez pracy i chleba. Redukować również trzeba zapo­
mogi dla biednej ludności.“ A

Wkońcu swego przemówienia ten światły i rozu­
mny socjalista zwrócił uwagę, że drobni handlarze 
chrześcijańscy na Śląsku składają się przeważnie z 
wdów i sierót. I tym żydostwo wyrywa z ust skąpy 
kawałek chleba! I kto to czyni? Kto tym wdowom 
i sierotom po powstańcach śląskich chleb z ust wy­
ryw a? wołał p. Koloch. Żydy, któreby mogły 
dęby obalać! Bo wedle nich ciężka praca tylko dla 
katolika, dla Polaka — dla nich tylko handel!

Tak się zapatruje światły socjalista polski na 
Śląsku na kwestję żydowską. Słowa te cytujemy do­
słownie z Nr. 3 „Do Czynu“ z r. u. Ale w Lipinach 
Macnery i inne żydowskie m asonery nie grasują. 
Macnery w Lipinach socjalistów polskich za nos nie 
wodzą!

Pan Koloch wie, do jakiego stanu b. Kongre­
sówkę i Małopolsko żydostwo doprowadziło. P. Ko­
loch czytuje różne gazety, a zapewne i oficjalne wy­
dawnictwo M inisterstwa Spraw Wojskowych p. t. 
„Rocznik Oficerski“ .

Otóż z owego „Rocznika Oficerskiego“ na rok 
1928, opatrzonego godłem państwowem, można się

dowiedzieć, kto jest dostawcą wojskowym. Na 48 do­
stawców wojskowych mamy aż 6 Polaków, a 42 ży­
dów. Oto ich nazwiska:

1. Amster Salo, 2. Bien Benjamin, 3. Blass Wil­
helm, 4. Chuwer Wolf, 5. Cukier, 6. O. Ebsman, 7. 
igieł, 8. Erlichgerecht Mordko, 9. Fisch Bernard, 10. 
Flajscher Józef, 11. Goldwemder Ozer, 12. Gejer 
Chaim, 13. Ilecht Adolf, 14. Kirschner Izydor, 15. Hei­
sing er Efroim, 16. Kac Lejba, 17. Katz Jakób, 18. 
Kernberg Mina, 19. Koenig Leon, 20. Krajdsztajn 
Izaak, 21. Lepkuechter J., 22. Lenober Moryc, 23. 
Liebmann Salomon, 24. Luft Chaim, 25. Perlmutter  
Dawid, 26. Perlmutter Józef, 27. Reben Natan, 28. 
Ripp Dawid, 29. Saer Baruch, 30. Sauerhoff Szulim, 
31. Sipser Lejb, 32. Szpring Karol, 33. Stelzer H., 34. 
Gerblich Aron, 35. Szapiro Jonas, 36. Stockland Lazar, 
37. Wajsman A. Stanisławów, 39. Wassermann G., 40. 
Wohlman Chaim, 41. Wolmfeld, 42. Zimmerman K.

Czy to nie straszne? Czy to nie okropne? OoooU! 
O takie hi stor je powinni poprosić polscy socjaliści w 
Knurowie swego Macnera.

Ale tego im Macner nigdy nie powie!

Wara ci, żydzie, od robienia mi uwag na temat mojej
religji!

Macner ma pretensje do p. Kocura, że nie uczę­
szcza na zebrania partyjne i jego postępowe i libe­
ralne wykłady, a już darować mu nie może, że towa­
rzysz Kocur, będąc za stołem prezydjalnym, nie prze­
szkodził p. Machowi „w nadużywaniu“ religji. Co ma 
piernik do w iatraka? — pyta się bezczelnie żyd.

O co robi taki hałas ten bezczelny żyd? Otóż p. 
Mach mówił na wiecu o m asonerach, a na dowód, że 
w m asonerach są tylko żydy, odczytał listę członków 
loży masońskiej Michała Sachsa w Król. Hucie. Pan 
Mach zaakcentował, że z tego wynika, iż kto popiera 
żyda, pośrednio albo bezpośrednio popiera masonów, 
a wobec religji, Kościoła — jak powiada książę Nort- 
hum berlan — masonerja jest organizacją szatana, 
wobec narodu kuźnią zdrady, a kulturze europejskiej 
grozi zagładą, jak niegdyś dzikie i okrutne hordy Atylli, 
Tamerlana i Dżingishana. Żyd tkwi zawsze we wszyst: 
kich organizacjach, wymierzonych przeciwko Kościo­
łowi. Dlatego masonerja jest organizacją na wskroś  
żydowską.

Czy mi nie wolno mówić o tej hordzie, jaką jest 
m asonerja, i o jej celach? W ara ci, żydzie bezczelny, 
od robienia mi uwag na tem at mojej religji!

Ty, żydzie, mów sobie, ile ci się podoba, o Tal­
mudzie, o tem, jak mohel operował cię nożem, perea , 
paznogeiem, a mecyc ustami, lub o tem, jak to po 
śmierci twoje postępy i liberalizm y będą maglować, 
aż przez kiszkę odcliodową zacznie ci w ypływ ać „czy­
sta“ woda.

Gdy na takie tem aty poczniesz mówić, pierwszy 
na twoje wykłady zacznie uczęszczać towarzysz Kocur 
i inni. Nie będziesz narzekać, że p. Kocur przestał 
uczęszczać na wykłady oberpostępowca knurow skie­
go. Żydzie! Zapamiętaj sobie, że ci nie wolno mówić 
o uczuciach religijnych społeczeństwa katolickiego. 
Bezczelność twoja sięga za daleko, a na Śląsku tak da­
lekie wycieczki należą do karkołomnych! Zapewnie­
nie, że po śmierci cię spalą, nazywam frazesem. Będą 
cię, żydzie, maglować, jak maglowano innych żydow­
skich oberpostępowców.

Zapewne z tego powodu, że pisałem  w poprze­
dnim numerze o tych obrzydliwościach twierdzisz, ży­
dzie, że mój artykuł był zredagowany obrzydliwie. 
A ja ci powiadam, że ta obrzydliwość cię nie ominie.

Żyd Macner jeszcze bezczelnie twierdzi, że ks. 
proboszcz Koziełek zaprotestował przeciwko „naduży­
waniu“ przezemnie religji. Tymczasem za moją listę 
masonerów królewsko-huckich otrzymałem niety lk o  
oklaski wszystkich zebranych na sali, ale niem niej 
gorące od ks. proboszcza Koziełka.

Gdy zabrał głos ks. proboszcz Koziełek, zwrócił 
uwagę, że nie jest wrogiem spółdzielni, ale przeci­
wnikiem tego, że żyd w niej siedzi.

Na zakończenie jeszcze raz zaakcentuję: Żyd mi  
ubliżyć nie może! Oszczerstwa żydowskie są dla pol­
skiego nieprzyjaciela żydów bliznami honorowemi!

Alojzy Mach.

Rajcy załogom pożytecznej instytucji Rad 
Zakładowych kompromitować nie przesiała!

Od kilku tygodni stale zajmujemy się Radami Za- 
kładowemi. Zrobiliśmy wielkie odkrycie. Rady Za­
łogowe od kilku  lat wyłącznie zajmują się handlem  
z żydami, zawierają umowy z różnymi kłapciuchami, 
wydaja asygnaty załodze i ekspedjują setki miljonów  
robotniczych do kieszeni żydowskich. W wielu wy­
padkach rajcy załogowi otrzymują od kłapciuchów po 
5% od obrotu. Ale robotnik płaci 42 zł. np. za spo­
dnie, których wartość nie przekracza 16 zł. Handlar- 
stwo rajców załogowych z kłapciuchami w najwyższym 
stopniu zagraża samej instytucji Rad Zakładowych, bo 
rajcy załogowi kompromitują ją bez najmniejszych 
skrupułów. Obecnie tak się sprawa przedstawia, że 
Rady Załogowe są potrzebne kłapciuchom, robotni­
kowi natomiast nić nie dają. Walcząc z handlarzam i 
z Rad Załogowych, bronimy instytucji Rad Zało­
gowych.

Oto nowe fakty. 1, Żyd Lubelski w Król. Hucie 
(ul. Dworcowa) posiai.a umowę na dostawę konfekcji, 
m anufaktury i bławatów dla Rady Zakładowej H' 'y
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K r ó l e w s k i e j .  2. Salomea Lichtblau w Król. Hucie (ul. 
W o l n o ś c i  3 8 )  dostarcza obuwie dla Huty Królewskiej, 
Huty Pokoju i Huty Baildona. Na każde Boże Naro­
dzenie wysyła p. Salomea wszystkim radcom załogo­
wym kosze ryb... na gwiazdkę, no i procenty. 3. Maks 
Hammer w Król. Hucie (ul. Wolności 23) dostarcza 
konfekcję. 4. Rada Zakładowa huty „Ferrum “ za­
warła umowę z żydem Besserem w Katowicach, wła­
ścicielem „Oszczędności“ przy ul. Marszałka Piłsud­
skiego na dostawę konfekcji. Mamy dowody na to, 
że towar, który kosztował Bessera w zakupie 11 zł., 
sprzedawał po zł. 28. 5. Żyd Fröhlich z ul. 3-go Maja 
w Katowicach ma umowę z Radą Zakładową „Fer­
rum na dostawę obuwia, Perlmutter w Zawodziu (ul. 
Krakowska 56) oraz Wiedeński Skład Ubiorów w Za­
wodziu (Krakowska 74) na konfekcję.

Gdy Rada Załogowa zawiera umowę z żydami 
i wydaje asygnaty, szychtmajstrowie w przedsiębior­
stwach górnośląskich są jednocześnie poborcami kłap- 
ciuchów bedzińskc-sosnowiecko-chrzanowskich, od za­
robków bowiem robotniczych odciągają należność za 
dostarczone towary przez żydów. Skandal nad skan­
dalami! Co na to generalne dyrekcje przedsiębiorstw  
górnośląskich? Czy pozwolą na  to, by urzędnicy 
przedsiębiorstw  byli kasjeram i żydowskimi? A może 
generalne dyrekcje przedsiębiorstw  górnośląskich 
mają na celu niszczenie kupiectwa chrześcijańskie­
go!?! My mamy wrażenie, że generalnym  dyrekcjom 
zależy na tern, aby Rady Załogowe upraw iały handle 
z żydami! To instytucję Rad Załogowych w najwyż­
szym stopniu kompromituje w oczach robotników Za 
pośrednictwem tej kompromitacji przemysłowcy gór-

zajmuje się handlarstwem  z kłapciucliami? Dlatego 
genera ne dyrekcje pozwalają swoim urzędnikom  peł­
nie unkcję poborców żydowskich. Gdy sprawa doj- 
rzeje, gdy m iara się przebierze, gdy instytucja Rad 
Załogowych dość będzie skompromitowana, rozpoczną 
atak na ustawę! Załogi w interesie instytucji muszą 
wystąpić przeciwko handlarzom z Rad Załogowych 
i zmusić ich do zerwania umów z klapciuchami!

Pan Burtan z Krakowa.
Pan Burtan z Krakowa, Polak i katolik, jest wła­

ścicielem fabryki porcelany ćmielowskiej. Pan Burtan 
zaangażował sobie w charakterze podróżującego i za­
stępcy p. Milczyna, żyda, który nie ma obywatelstwa 
polskiego, n ie potrafi mówić ani po polsku, ani po 
niemiecku. Takiego przedstawiciela ma p. Burtan 
na Śląsku!?! A zarobki p. Milczyna siegaja 6000 zł. 
miesięcznie. P. Milczyn —- nie bedac obywatelem 
polskim, natom iast zarabiając w Polsce 600Ó zł. m ie­
sięcznie ... Polską się nie zachwyca, o Polsce wy­
raża się źle , a gdy zachorował ... na  brzuch, pojechał 
do W iednia, bo do lekarzy polskich nie ma zaufania. 
Aby piękne zarobki pozostały w rodzinie, Milczyn 
zrobił zastępcą fabryki ćm ielow sk iej swojego syna 
obywatela rumuńskiego. No i p. Burtan to w szystko  
toleruje!?!

P. Kwiatkowi zabrakło odw agen heitu .
Dnia 11 kw ietnia r. b. p. Blume-Kwiatek miał 

wystąpić przeciwko red. Machowi w Sądzie Okręgo- 
wym w Katowicach. Na proces przybyło około 50 de­
legatów, czynnych w naszej organizacji. Przybyło ró­
wnież kilku fotografów amatorów i p. Rolecki kary­
katurzysta. Gdy p. Mach znalazł się na sali, p. sędzia 
Zagan zakomunikował, że adwokaci Kwiatek i Pros- 
kauer zrezygnowali z obrony, a „obrażony“ żydziak 
wschodni Antowylski wyjechał do Palestyny. D ele­
gaci się zasmucili, bo p. Dr. Borth z Król. Huty przy­
gotował sobie świetne przemówienie, a p. Rolecki nie 
mógł się uspokoić, że ominęła go sposobność uchwy­
cenia w rysunku rasowego oblicza p. Blumego. Co 
na tP' Ghnim? Zabrakło panu odwagenheitu? Jak 
działaeraz w*Sl?dasz? Wszak obiecywałeś wszystkich 
Cn instẐ  an.tyżydowskich powsadzać do kryminału!?! 
Lo lest, panie Blum e? Co za porządek? '

Z o k r o p n e g o  antysem ity wielki 
. . .  , . s z a b e sg o j !

z Katowic! Gdy w % k u  1 9 2 2 ^ Q a u % k  ^  ^ n i k a

! skłaniał każdego do wywieszania plakatów anty­
żydowskich w oknach i tabliczek rozwojowych z napi- 
% m 8wńy do Swego po Swoje wewnątrz składów 
1 lek to rzy  z kupców, po obejrzeniu sobie rysów twa- 
może w°v5nd 9 audnika> dziwili sie, że w ten sposób
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Sprawa Zollmanna.
W Nr. 7 „l)o Czynu“ notowaliśmy, że przy ul. 

Marszałka Piłsudskiego Nr. 32 w Katowicach posiadał 
skład z wódkami i trafikę p. Niklas, który — m anipu­
lując koncesją, lokalem i mieszkaniem — doprowadził 
do tego, że ostatnio użytkownikiem koncesji został 
żyd Zołlmann z Bielska. Zollmann zarwał dostawców 
na sumę około 50.000 zł. i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Amatorem na lokal po Zollmannie i kon­
cesję jest znów żyd Helberg, posiadający skład skór 
w tejże kamienicy, jakoż zachłanność ze strony ży- 
dostwa na Śląsku jest nienasycona i nieograniczona.

Obecnie w tej sprawie otrzymujemy szczegóły na­
stępujące: Do dnia dzisiejszego właścicielem koncesji 
przy ul. Marszałka Piłsudskiego 32 jest p. Niklas. P. 
Niklas sprzedał lokal i odstąpił koncesję GHicksman- 
nom z Hageka. Ponieważ Glücksmanny nie miały po­
wodzenia, koncesja i lokal zostały odstąpione żydowi 
Zollmannowi z Bielska, liczącemu lat 19, który po­
przednio u Glucksmannów był zatrudniony. Stary 
Zollmann dał Gliicksmannom weksle, a młody Zoll­
mann brał towar również tylko na weksle. W są­
siedztwie Zollmanna posiadała skład z cukierkami 
p. Buglowa, Górnoślązaczka. Gdy H elberg zawrócił 
jej głowę, Buglowa wyprowadziła się do Gliwic, skład 
odsprzedała Helbergowi, a mieszkanie Zollmannowi 
za sumę 3000 zł. Mieszkanie składało się z 3 pokoji 
i kuchni. Tym sposobem 19-letni żydziak bielski do­
szedł do składu, koncesji p. Niklasa, no i pięknego 
mieszkania, zaś żyd będziński H eiberg do składu Bu- 
głowej i pięknego mieszkania przy ul. Marszałka P ił­
sudskiego Nr. 26. W krótce okazało się, że Zollman­
nowi mieszkanie było potrzebne na geszeft. Miesz­
kanie sprzedał żydowi Herszlowiczowi z Oświęcimia. 
Herszlowicz zrobił z ubikacyj mieszkalnych przemy­
słowe: z jednego pokoju „gabynet“ dentystyczny, z 
kuchni laboratorjum  i t. d., natom iast żyd Zollmann 
naciągnął kilka tuzinów dostawców na poważna kwo­
tę, bo sięgającą 50.000 zł., zabrał pieniądze i zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Jak się okazało z zaare­
sztowanych listów, stary Zollmann wzywał syna do 
takiego oszustwa. Listy te znajdują się w ręku  policji

wowych i w składzie. Tymczasem w godzinę potem 
zgłaszał się urzędnik policji śledczej z polecenia p, 
inspektora Niewiadomskiego i polecał plakaty propa­
gandowe z okien wystawowych usuwać, ... bo będą 
drażniły żydów. Pomijając tak charakterystyczny 
szczegół, należy wyrazić zdziwienie, że wogóle kupcy 
chrześcijańscy tak pochopnie dali się wciągać w sieci, 
zastawione na nich przez p. Gaudnika. P. Gaudnik 
zamiast latać od urzędnika do urzędnika, od swojego 
„krajana“ do „krajana“, wbijać im do głów, że co 
uchodziło za dobre w Nowym Sączu, będzie źle wi­
dziane na Śląsku, tam szerzyć propagandę w myśl 
hasła „Swój do Swego po Swoje“, tam wywieszać ta­
blice propagandowe, latał jak szalony po kupcach pol­
skich, a „krajany“ jego... latały sobie do żydów. Mo- 
znaby o tern lataniu p. Gaudnika nie wspominać, 
Sdyby ?... Gdyby p. Gaudnik sam nie popierał żydów 
i gdyby sam pilnie przestrzegał hasła „Swój do Swego 
po Swoje“. Tymczasem p. Gaudnik bardzo prędko 
zarzucił latanie po kupcach polskich i począł sobie 
latać po kupcach żydowskich. On to zorganizował 
„Śląską Szatnię“, on jest jej twórcą, on wciągnął do 
niej w charakterze dostawców wyłącznie żydów, on 
za pośrednictwem „Śląskiej Szatni“ miljony" urzędni­
czych poborów ekspedjuje do kieszeni żydowskich! 
To robi p. Gaudnik, ten sam, który w roku 1922 latał 
od kupca do kupca polskiego z tablicami antyżydow­
skiemu Łajdactwo! Oto najstosowniejsze zakończe­
nie tego artykułu. My p. Gaudnika w spokoju nie zo­
stawimy, dopóki z powrotem nie zacznie latać... z ta­
blicami antyżydowskiemu

N a 22 radnych 21 żyd ów  w Chm ielniku  
Kieleckim .

Po niedawnych wyborach do Rady Miejskiej w 
Chmielniku, m agistrat tak sie przedstawia: burm istrz 
Zieliński, w iceburm istrz Lipowski, i 3 ławników ży­
dów. Na pierwszem posiedzeniu rady miejskiej pod 
przewodnictwem burm istrza przy udziale 22 radnych 
(w tern 21 żydów) rozpatrywano między innemi wnio­
sek Moszka Berka Szyfmana, który żądał, aby obrady 
na posiedzeniu prowadzone były w języku żydow­
skim. Po długiej naradzie nad wnioskiem przeszli 
radni do porządku dziennego. Czem się powodowano 

niewiadomo. Przecież dla jednego goja — radnego 
i burm istrza nie opłaci się chyba mówić po polsku. 
Nie lepiej przedstawia się i gospodarka miejska. Ro­

nty publiczne oddawane sa przeważnie firmom ży- 
dowskim, które ciągną z tego niem ały dochód.

śledczej i są dowodem, jak to stary Zollmann swego 
syna wzywa do oszustwa, przygotowuje mu doku­
menty do ucieczki, lotografje i t. d.

Należy się zapytać, czy właścicielowi koncesji 
w tym wypadku p. Niklasowi — wolno handlować 
koncesją z żydami? Należy podkreślić, że — po 
ucieczce młodego Zollmanna stary Zollmann w 
dzień potem dostarczył p. Niklasowi i innym wódek, 
likierów, win i t. d., a przed ucieczką młodego Zoll­
manna stary Zollmann naładował w nocy całe auto 
towaru wartości około 15.000 zł. i wywiózł do Bielska. 
Stary Zollmann w Bielsku handluje drzewem. Gdy 
młody oszust był zagranicą, adwokat katowicki Dr. 
Guzy imieniem Zollmanna zawiadomił wierzycieli, iż 
m andant jego nie może się zgodzić na żądanie zapła­
cenia 100(/o dłużnej kwoty z powodu braku środków 
ku temu.

Oprócz listów i dokumentów, których Zollmann 
zapomniał zabrać ze sobą, po włamaniu się do jego 
mieszkania, w ręce wierzycieli dostała się umowa 
Zollmanna zawarta z p. Franciszką W achstatterową 
z Krakowa, z której wynika, że Zollmann wspólnie z 
W achstatterową założył przy ul. Krakowskiej Nr. 88 
w Katowicach „fabrykę“ wyrobów chemicznych p. f. 
„Hygea“. Do tego interesu Zollmann wpłacił 1500 zł., 
a pobierał zysku 400 zł. miesięcznie.

Zapytujemy władze skarbowe, czy pozwolą p. Ni­
klasowi w dalszym ciągu handlować koncesją z ży­
dami, którzy — korzystając z niej — naciągają w ie­
rzycieli i znikają potem w niewiadomym kierunku? 
Koncesję po Zollmannie, jak nam donoszą, ma otrzy­
mać żyd skórnik Helberg. To już zakrawa na skandal. 
Z obowiązku notujemy, że gdy —  przed kilku tygo­
dniami — H elberg otworzył skład po Zollmannie i po­
czął w nim manipulować, zebrał się na ulicy tłum 
chrześcijan, który głośno demonstrował swoje nieza­
dowolenie. Dziwić się nie można, gdy w oczach na­
szych żydostwo wschodnie opanowywuje skład za 
składem, kamienicę za kamienicą, warsztat za war­
sztatem.

SliĘstii ZiwitĄzeft m oobrony  
Społecznej ,,$>o 'Czynu“

dla obrony Śląska przed zalewem żydowskim.
Jak już notowaliśmy, uwzględniając życzenie 

ogółu, śląska akcja samoobronna otrzymuje obecnie 
szerokie ramy organizacyjne. Wojewódzki Komitet 
Obywatelski i Komitety Lokalne przestały istnieć. 
Mamy obecnie organizację p. n. „Śląski Związek Sa­
moobrony Społecznej „Do Czynu“, mamy statut, de­
klaracje i legitymacje, mamy spopularyzowaną ideo- 
logję, mamy pismo, mamy zapał, mamy wiarę w zwy­
cięstwo, mamy doświadczenie, marny tysiące zwolen­
ników, którzy obecnie mogą oficjalnie przystąpić do 
Związku. Najwyższą W adzą Związku — myśł gfa- 
tutu — jest Sejmik Delegatów Kół. Dotychczasowe 
Komdgfy Lokalne przgkszfałcają gig %, Kok, Związku. 
Obecnie tych Kół mamy 9. Pragniemy, aby Sejmik  
mógł zebrać się jeszcze w roku bieżącym i wybrać 
prawomocny Zarząd Główny. Musimy dążyć do tego, 
by do zebrania się Sejmiku powołać do życia nowe 
Kola. Ludzi, przepojonych naszą ideologją, jest do­
syć w każdej miejscowości. Mogą zażądać statutów 
i deklaracji i Kola same tworzyć się będą. Aby tych 
Kół było jak najwięcej i aby do zebrania się Sejmiku  
Delegatów Kół praca mogła posuwać się sprawnie, 
iułgusywmig i prodwkfywnie, rozwiązując?/ gig IFoj. 
Komitet Obywatelski powołał do żyda  Komisję Wy- 
dawniczo-Finansową i Organizacyjną. W skład tej 
Komisji weszli ludzie, którzy swoją praca, i ofiarno­
ścią dali nietylko podwaliny akcji samoobronnej, ale 
brali' czynny udział w pracach organizacyjnych. Do 
Komisji wszedł kwiat naszych dotychczasowych dzia- 
łaczy. Zg względów zrozwrniafgck nazwisk członków 
nie podajemy.' Naśladujemy pod tym względem Frit- 
zow Masonerów. Godność prezesa Komisji powie- 
? zono p. d u p c e  z Rybnika, najstarszemu wiekiem  
z pośród nas i wielce zasłużonemu dla naszej akcji 
samoobronnej, godność zaś wiceprezesa Komisji od­
dano w ręce p. Całki z Tarnoioskich Gór, najmłod­
szemu wiekiem śląskiemu działaczowi samoobron­
nemu, który swoją mozolną i  wytrwała praca w Tar- 
nowakick Górack i okolicy zasłużył gokig, &?y go 
szczycić tak odpowiedzialną godnością. Dziś o przy­
szłość naszą jesteśmy spokojni. Komisja daje gwa- 
rancje, żg do łisfopada powoła do życia łiczng kCoła 
Związku i doprowadzi do zebrania się Sejmiku.

Niech żyje Śląski Związek Samoobrony Społe­
cznej „Do Czynu“! Zapisujcie się, na członkóic!

Mysłowice, ulica  M iarki Nr li

S k ł a d  k o lo n ja ln o -sp o ży w czy

Mysłowice, ul. Modrzejewska 1
Telefon Nr. 74  

w s ze lk ie  delikatesy.

• - i i '16 Sn?uCznt! 1 f.re.sciwą mączkę „Logi“ a przekonacie
się, z wyrób polski jes t na jtańszy  1 najlepszy 1 Lekarze 
uznali , ze mączka „Logi“ dorów nywuje  zagranicznej,  
a  jes t o połowę tańsza! Matko! Na mączce „Logi“ 
wychowasz dziecko zdrowe i zaoszczędzisz dużo pieniędzy. 
Każda matka, k tó ra  n ie  odżywia swoje dziecko mączką 

„Logi“ Krzywdzi je!

Aptekarz Roman Logi
Ś r e m ,  W ielk o p o lsk a

Malik i Gorzowski
Pierw szorz . p racow nia  k raw ieska
Rybnik, M arsz. P iłsu d sk ieg o  14

W ykonan ie  na jlep sz . g a rd e ro b y  d la  
f a ń  1 panów  na m iarę . N ajw iększy 
w ó r  w m aterja łacli kraj. i  zag rań . 
P W w sz. w ykonanie  w edług na  now - 
fz> ch  ź u rn a li. W ielki w ybór goto- 
V . g a rd e ro b y  d la  panów  i ch łopców  
i la  W ystaw ie R zem ieśln iczej w R y­
bn iku  n ag rodzony  s re b ru  m edalem

Bracia Jajko
S k ła d  i fa b ry k a  m e b l i  oraz 
wyrobów t a p i c e r s k i c h

P o l e c a  
meble za  gotówkę i na  sp ła ty  
Rybnik, Sobieskiego 3, Telel 1046

D ostaw a sam ochodem  do dom u
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Gdzie naieśy ßupotvai?
f ß o r o w i d z  f i r m  dkrześai ’«raslr. ir  J io lerr icacft, t t r ó t .  Jiu&ie, @$&ßföwiißku,

$o irn o9v«^ i^  Qövadk, J i l i js lo w iza d k  itd .

»Merkur« K atow ice
u lic a  3 -g o  M aja Nr. 13 (o a r ó ź n ik  u lic y  S ta w o w e j)  -  T e le fo n  Nr. 301

P o lec a  d y w a n y ,  chodn ik i ,  firany, m a t e r j  a ł y  d e k o ra c y jn e  i meblowe. W wielkim 
w yborze  m a te r ia ły  m ęsk ie  i d am sk ie  b ieliznę, ob rusy ,  iedwabie po cenach  k o n k u re n ­
cyjnych. Dla u rzędn ików  | aństw. i kom unaln . na  na jd og od n ie jszy ch  w arunkach  spłatu .

P. Czarnecki
K atow ice, ulica P ocztow a 2

Telefon Nr. 23-66

Poleca  a r t y k u ł y  m ę s k i e ,  
kaoelusze , bieliznę, krawaty , 
sk a rp e tk i ,  t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym  g a tu n k u  a  ceny 

p rzy s tę p n e .

E. W ACŁAW
K a t o w i c e ,  R y n e k  12

T e l e f o n  N u m e r  356

P o r c e l a n a  po  c en ach  fabrycznych , k rysz ta ły ,  s z k ł o ,  
m eta le ,  w yroby  sk ó rzan e ,  wózki dziec inne . W szys tko  
na  praw dę  po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

irti
ilriomia Klitka S A.

K ato w ic e , ów . J o n o  14 -  le le lo n  12-10
Poleca  k s iążk i z wszelkich 
dz iedz in  nauki i wiedzy. Pod- 
ręczn  ki szkolne. Naj-uięk.na 
G. Ś ląsku  sk ła d  dewocjonali

B. Guliński
Ka ow ice , u ica 3 Maja 30

T elefon Nr. 18 36

P o leca  o b u w i e  wszelkiego 
rodzaju  

W i e l k i  w y b ó r l  
C e n y  p r z y s t ę p n e

A Kościelniak
Katowice, 3-go Maja 5

O

Wykwintna konfekcja
—  Ar t y  k u ł y  m ę s k i e  —  
Wielki wybór. C eny p rz y s tę p .

u i m m i
Katowice, ulica 3 Maja 24

I
P o l e c a  po  cenach  k o n k u ­
rency jnych  tow ary ko lon ia l­

ne. wina i de  ika tesy .

POLONIA
K A T O W I C E  
POPRZECZNA 5

P ie rw szo rzędn a  re s tau rac ja  
i p o k ó j  d o  ś n i a d a ń .  

C eny  n ie s ły chan ie  n i s k i e l

9 9 O strowlt66
rłaśc. Teofil B alcerów  cz 

R e s ta u ra c ja  — Śn ada ln ia
K atow ice , P oprzeczna  12

T elefon  N r. 13-65
Zakąski gorące cały d/.ień 

Oniady, kolacje, butelkowa 
surzedaż wina, likierów, wódek 

puza dom

$p6łlto StolorsKc W. N ow akow ski i S-ka
S półka  z ogran . odpowiedz. 
K a to w ic e , ulica 3 Maja 26 Zarezerwowane 

S. K.

P oleca  m eb le  w szelkiego r o ­
dza ju  p o  c enach  p rzys tępu .

Katowice 
Składy delikatesów, win i likierów
ulica D yrek cy jn a  nr. 5 i u lica  3 M aja  nr .  23

Specjalny skład cukierków i czekolady

Dropno św. Barbary
wł. W. Dutkiewicz 

♦
Drogerja

E. Schulz  Nast.

R y n e k ,  n a r o ż n i k  u l .  P o c z t o w e j

K atow ice ,
Marsz. Piłsudskiego 10. 

Tel. 1666

W łaściciel ód  21 ia t

Józef O lejniczak
K atow ice, u lica  3 Maja 5

Telefon Nr. 12-41

W A C Ł A W O W A
dawn.

L anger

Katowice, ulica Pocztowa 2
Największy i jedyny chrześcijański skład 

bielizny damskiej i dziecinnej
Pończochy w w ie lk im  wyborze k ra jow e i zagraniczne 
Doslawy d la  szkół i ochronek fartuszków, u b ia n e k  i t. d

su>. J a n a  12
N ajsta rszy  ch rześc ijańsk i m agazyn bław atów  -  N a jk o rzy stn ie jsze  ź ró d ło  
z ak u p u  m ateria łów  w ełn ianych , jedw abnych  o raz  w szelkiego ro d zam  
baw ełn an ch  I ln ian y ch  - Dla P P . U rzędników  Państw ow ych u d z ie ­
lam y k r e d y t u  na  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  -  R k z łożenia 1894

K. Świętochowski
K atow ice, ul.  Św. Jana 12 - T elefon  7-37
Towar p ie rw szo rzęd ne j  jakośc i -  C eny  na p raw d ę  b ez­
k o n k u ren cy jn e  - U rzędn ik om  państwow ym udzie la  się 

k re d y tu  na  d o g o d n y c h  w a ru n k ach  sp ła ty

Skład Obuwia Skład Obuwia

po w śc iu  ze skinau hrzestiimsmego, przekonasz s e ,  źeS towar kupli solidny I tanio, a g ro n  z o t W M  w m i c n t
B ank  Ludowy
Spółka z nieograniczoną odpowiedzialność ą
Król. Huta, Sobieskiego 8. Tei. 1195

Jedyny polsko-clirzsścijański bank na inie'scu
przyjmuje deoozyta za wvsokiem oprocentowaniem 
udzie a kredyty, ciyscontu e weksle na dogod nych 
wamnkacii, inkasuje weksle i dokumenty, z a ł a t w i a  
wszelkie czyimiiśc, w zakres bankowości wchoi-ace.

JAN CIUPK A, RYBNIK
ULICA SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfek cji m ęskiej -  Sp ecjalność: zak ład  kraw iecki

W ie ki w yb ór k onfekcji m ęskiej, b ie lizn y , czapek , ka­
p elu szy  itd. Ws konu je  p ie rw szo rzęd n ie  u b ram e ,  m u n ­
d u ry  ko le ja rsk ie ,  oficerskie ,  pow stańcze , myśliwskie, 

s u tan n y ,  odz ież  d la  duchow ieństw a  itp.
C eny p rz y s tę p n e  i b e z k o n k u re n c y jn e  1

Karani „ t e r
Król Huta, Moniuszki 1
vis-a-vis poczty - Telefon 5-15

Lokal otwarty do godziny 
2-giej w nucy. Koncert co­
dziennie od 5 do l ’/3 w nucy.

fm c itó  Bisiun
Król. Huta, 3 Maja 43

Skład obuwia

Poleca obuwie we wszelkich 
gatunkach we wła-nych war­
sztatach w y k o n a n e  oraz la 
bryczne. Ceny konkurencyjne.

D om  K onfekcyjny T o w .  
z o. p .

Królewska Huta
ulica W olności n r .  25 
T e l e f o n  N u m er  622

Jedwabie , ak sam ity ,  m a fe r ja ły  w ełn iane ,  firany. ch od n ik i  
i dywany. S p e c j a l n o ś ć :  w y p r a w y  ś lu b n e  i wykwintna 
b ie l izna  m ęsk a  i dam sk a  po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  
N ajw iększa  f i rm a  f o l sk o -c h rz  uścijanska na  G. Ś ląsku

Piekarnia
K ozaka
za o p a t ru je  w na j­
lepsze  pieczywa

M ysłowice
ulica Pszczyńska 17

Sieradzon i H a
Król. Huta, ul. Wolności 30 

Tel t fon 10-81
P o l e c a  konfekc ję  m ęską  
i d la  ch łopców  z własnej 
pracow ni oraz  w szelkie a r ty ­

ku ły  m ęsk ie  po  cenach  
k on k u ren cy jn y ch .

S k ł a d  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i o b u w i a
S ta n is ła w  K uchlewsK a
K r ó l. H u ta , u l.  W o ln o śc i 23 -  T e le fo n  N r. 12-20
W elk i  w y b ó r  u b ra ń  m ęsk ic h ,  d a m sk ic h  i dz iec ięcych  
o raz  wielki w ybór obuw ia kra jow ego i zag ran icznego ,  
śniegowców itp. F u t r a  m ę s k i e .  Najnowsze m odele  
w p łaszczach  d am sk ich .  C eny wyjątkowo ta n ie  Ula 
u rzęd n ik ó w  państw , i kom u na ln .  od  3 do  6 mies. o d p ła tę .  

R ów nież  w ydaje  się to w ar  n a  a sygna ty  „K re d y tu “

W incenty Stem pniew icz
Z ak ła d  jub i le rsk o -zeg a rm is trzo w sk i  

K rólew ska H ula, u lica  W oln ości 22 -  T elefon  14-25

Zegary B iżuterie
P o d a ru n k i  w szelk iego rodza ju .  C eny na jtańsze .  U r z ę d ­
n ikom  państwowym i kom un a lny m  udzie la  s ię  k re d y tu  
n a  d o g o d n y c h  w a ru nk ach  spłaty . Również w ydaje  się 

tow ar  n a  a sygna ty  „ K re d y tu “.

Jó ze f Parol
Konfekcja męska, damska 
i dziecinna oraz o b u wi e

Król. Huta, u lica W olności 31
Najtańsze i najkorzystniejsze ź r ó d ł o  z a k u p u .

<?. ftam ińsĘ ti
Skład konfekcji męskiej i pierw- 
szorzorzędny zakład kr a wi e c k i  

j f i ś r ó f . P l u t a ,  u l i c a  ‘W o l n o ś c i
fienifiierefcsa. (fal 100?

U sługa rze te ln a  1 C eny  przystęi ne!

Zarezerwowane 
Król. H uta

G. I.

M.Marcinek
i  ról. Huta, ul. Katowicka 10

W ł a s n a  f a b r y k a  obuwia 
P o l e c a  śniegowce, ka losze  
p e te r sb u rsk ie ,  b u ty  robocze  
i w szelk iego  ro d za ju  obuwie 

C en y  b e z k o n k u re n c y jn e  1

M. Hadryan
Król. H u la , u l ic a  W olnośc i IB -  le le lo n  H i. 1172
N ajw iększy s k ła d  kapeluszy, 
b ielizny, k raw atów  i wszelk. 
a r tyk u łów  m ęskich . Czapki 
i o d z n a k i  d la  w szelkich  to ­
warzystw, szkół,  powstańców 

o ra z  wojska. C eny  na j­
p rz y s tę p n ie js z e

D O M  T O W A R O W Y

A. Przybylski
Kroi. Huta, ulica Wolności 13

Na sk ładz ie  w szelkie  to w ary  
K onfekcja  m ęska, dz iec inna ,  
obuwie w szelk iego rodza ju .
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pierwszorzędny
Zakład Krawiecki w Królewskiej Hucie

ulica W olnośc i 39, T elefon  366

F ra n c isz e k  C iś lak
w ykonuje w s z e l k i e  r o b o t y  
w zak re s  k raw iectw a w chodzące

W. Staniszewski
D rogerja  

farby, lakiery en gross & detail

Skład dla Hut i Kopalń

K r ó l. H u ta
W o lno śc i  54 T e le fon  1501

Wojciech Samarzewski
Król. Huta, ul. W olności 76

poleca
wszelk. p rzybory  k raw ieck ie  
podszew ki i su k n a  Bielskie.

N a jtańsze  z ió d ło  zak up u .

Pierw szo rzędne k raw iectw o

Centrala Mebli
w łaśc. F. Kurpierz 

♦

Król. Huta, ul. W olności 24
Telefon 514 Telefon 514

Karol Cieśliński, Król. Huta
ul. W o lnośc i 5 Telef. nr. 1093

♦
Skład porcelany, szkła, fajansu, emaljl, galanterii 

m eta low ej, w yrobów  skórzanych i zabaw ek .
W alizy I p rz y b o ry  p o d ró ż n e , w ózki d z iec in n e  k ra jo w e I z a g ra ń .

nie onwiediaj M u  w lecie, ohy nie nncuśdr n u  mach —  ani w zimie, nhy me nanuśc ć mu zimna

(edaktor odp. Alojzy Mach. Katowice. Drukiem: Księgarnia i Drukarnia Katolicka Sp. Akc., Katowice, ul. Marszałka Piłsudskiego 58. Tel. 13-30.


